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pogoni za pacyfikacją Europy | 


Briand marzy o federacji państw Starego Kontynentu 


PARYŻ, 11.7. Dzienniki „Echo de Paris" i „L‘Oeu- 
vre' donoszą, że Briand ma zamiar z końcem roku 
bieżącego zwołać konferencję, której zadaniem byłoby 
stworzenie federacji państw europejskich. 

„Wedlug planu Brianda ma nastapić .ześpo!enie się 
państw .europejskich na podstawie gospodarczej, póź: 
niej zaś także politycznej ry cj zebow > 

Briand miał już podobno zaznajomić państwa, na- 
leżące do Ligi Narodów, z tym projektem i rzekomo 
jest w posiadaniu wielkięj liczby odpowiedzi, aprobu- 
jących ten projekt. Projekt ten przedłoży Briand rę 
wrześniowej sesji Ligi Narodów. (PAT) 


Niemcy a plan Brianda 


BERLIN, 11.7. Cała prasa dzisiejsza w obszernych 
depeszach z Paryża ogłasza szczegóły rzekomego planu 
ministra Brianda, „dotyczącego .utworzenia .federacji 
paneuropejskiej, opartej na gospodarczym sojuszu mię 
dzy państwami kontynentalnemi. 

„Deutsche Allgemeine Zeitung” uzupełnia informa- 
cje prasy paryskiej, podkreślając, że plan ministra 
Brianda ma być oparty na systemiv*cet uprzywiiejowa- 


a 


(=P u 
M 
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nych dla państw europejskich, posiadających wspólne 
granice. System ceł uprzywilejowanych nie podpadał- 
by pod klauzulę największego uprzywilejowania. 
„Berliner Tageblatt" twierdzi, żę bawiący w Pary- 
żu dyplomaci wszystkich państw uważają urzeczywi- 
stnienie planu Brianda za możliwe tylko wówczas, ježe- 
li niebezpieczeństwo konfliktów wojennych zostanie usu 
nięte i jeżeli kwestje sporne w stosunkach francusko- 


niemieckich zostaną zlikwidowane. 

_„Kreuzzeitung“ utrzymuje, że plan unji europej- 
skiej ma znaczenie tylko jako uzupełnienie gwarancji 
Ligi Narodów dla utrzymania status quo, 
na traktacie wersalskim, i że musiałby w następstwie 
sparaliżować wszelkie przyszłe zamiary Niemiec w kie 
runku połączenia odstąpionych przez Niemcy obszæ 
rów z Rzeszą niemiecką. 


Doniosła ustawa 


o nowej administracji w Rumunji 
Projekt reorganizacji najwyższych władz przewiduje zniesienie 
| trzech ministerstw 


BUKARESZT, 11.7 Rada regencyjna podpisała w 


dniu wczorajszym dekret przedstawiający parlamen- 
towi nową ustawę o administracji. Wobec olbrzymiej 


doniosłości tej- ustawy, która ma na celu 


sa, ZANA 


stworzenie 


a e r r 


perfidja 


Dr. Hermes przeciwnikiem traktatu handlowego 


polsko-niemieckiego 
Pomimo tego stoi na czele delegacji niemieckiej 


BERLIN, 11.7. W sprawie rokowań handlowych pol 
sko-niemieckich socjalistyczny „Vorwaerts* pisze: Je- 
dyna troska w przyszłych rokowaniaca handlowych 
polske-niemieckich jest osoba p. Hermesa i wątpić na 
leży, czy wykorzysta on obecne szanse, .P. .Fiermes 
w zakresie polityki handlowej .nigdy nie . postępował 
właściwie, aczkolwiek ostatnio twierdzi, iż 


Krwawy zbir bolszewicki Lejbus Trocki 


pomoc dla 


podwyżkach 
zbytu. P. 


rolnictwa. nie może wyrażać się tylko w 
celnych, lecz objąć powinna rówież zakres 
Hermes okazał się takim przedstawicielem interesów 
niemieckich, o którym prasa agrarjuszy pisze, że 
uważa on za punkt swego honoru nie dopuścić do .za- 
warcia traktatu handlowego z Polską 


nie pojedzie do Anglii 


Rząd angielski odmówił mu pozwolenia na przyjazd | 


LONDYN, 11.7 Na dzisiejszym posiedzeniu 
fzby gmin, odpowiadając na zapy- 
tanie, minister Spraw wewnętrznych oświadczył, że 


okoliczności sprawy postanowił odmówić Trockiemu po- 
zwolenia na przyjazd do Angliji. Oświadczenie mini- 
stra zostało przyjęte przez konserwatystów okla- 


skami. 


BIAŁOGRÓD, 11.7. Prasa bułgarska po- 
dała do wiadomości o rzekomym incydencie, jaki 


miał się wydarzyć w pobliżu Kiistendil, oskarżając 
graniczną straż jugosłowiańską o to, że strzelała 
ona do kapitana bułgarskiego. Informacje, zaczer- 


pnięte z kompetentnych stron pozwalają stwierdzić ka- 
„egorycznie, że wzmiankowany incydent został całko» 


ło miejsce o wiele wcześniej koło miejscowości Giro- 
vina na terytorjum bułgarskiem na samej linji gra- 
nicznej, kiedy to oddano 2 salwy w kierunku granicz- 
nej straży jugosłowiańskiej, a nostępnie rzucono bom- 
bę. Ofiar w ludziach nie było. Według otrzymanych 
doniesień, graniczna straż jugosłowiańska nie odpowia- 


wicie zmyślony, jednakże inne zajście graniczne mia-| dała na strzały, 


e | dnoczenia 28, szwedzka partja 


podstaw nowej wspólnej administracji Rumunji, pro- 
jekt był słarannie studjowany przez kilka dni przez 
Radę regencyjną, prezesa Rady ministrów oraz mi 
nistra Spraw Wewnętrznych. Fakt ten stał się żródłem 
nogłosek, jakoby zaistniał konflikt pomiędzy Radą re 
gencyjną, a rządem, a nawet jakoby premier Manła 
podał się do dymisji. 

Wczoraj na posiedzeniu Izby minister Spraw Wee 
wnętrznych odczytał orędzie Rady regencyjnej i zło: 
żył projekt ustawy prezydjum Izby. Projekt będzie na 
tychmiast wzięty pod obrady Izby, a dyskusja rozpocz 
nie się prawdopodobnie jeszcze dzisiaj Za kilka dní 
rząd złoży projekt reorganizacji ministerstw, według 
którego trzy ministerstwa mają być zniesione. 


Katastrofa kolejowa 
pod Libuszą 


KRAKÓW, 11.7 Dziś o godz. 6.30 wykoleił się par 
ciag towarowy na linji Zagórzany-Biecz, tuż przy przye 
stanku kolejowym Libusza. Parowóz, wagon służbdwy 
i 20 wozów z pośród 41, które były próżne, spadły z na- 
sypu i uległy zniszczeniu. Maszynista, Antoni Szuba, 
doznał złamania nogi i ciężkich obrażeń zewnętrznych. 
Jest słaba nadzieja utrzymania go przy życiu. QOd- 
niósł również rany palacz, Wojciech Dąbrowski. 


Według wstępnych dochodzeń, powodem katastro= 
fy była przypuszczalnie zbyt duża szybkość na skręcie. 
Ruch na linji Zagórzanv-Biecz wstrzymany. (PAT) 


Wynik wyborów 


do parlamentu finlandzkiego ` 


HELSINGFORS 11.7. Według dotychczasowych w9 
ników wyborczych do parlamentu partja agrarjuszy 
zyskała 59 mandatów, socjaldemokraci 59, partja zje- 
ludowa 28, komuniści 
28, postępowcy 7. Brak jeszcze wyniku z jednego 0- 
kręgu, w którym ma być wybrany jeden poseł. (PAT) 


Okrucieństwo sądów kowieńskich 


KOWNO, 11.7. Sąd polowy w Kownie rozpatrywał 
sprawę czterech inicjatorów zamachu na Waldemara: 
sa, mianowicie Myszliusa, Pawlieziusa, Schatza i 
Czepenasa. Wszyscy zostali uznani za winnych, że na- 
leżeli do tajnej organizacji i przygotowywali się da 
obalenia zapomocą zbrojnego powstania i aktów teroru 
istniejącej na Litwie władzy. 

Sad skazał Myszliusa na dożywotnie ciężkie więzie: 
nie, Pawlicziusza na 15 lat więzienia, „Schatza na 6 
lat, a Czepenasa na 4 lata ciężkiego więzienia. 


Po trunach 


Wyrodna matka p 


rodni pod | krwawej ze! 


Nocy wczorajszej dokonano straszliwe: y 
Warszawą. 

Mieszkaniec wsi Machnatka, gm. Lipie w powiecie 
grójeckim Michał Dzikowski, mając porachunki mająt- 
kowe ze swym bratem Józefem, postanowił dokonać 


k 


ZTE 


o z 
Ślusarz zawinił — a kowała 
o ee 
powiesili 
BERLIN 11.7 Berliner Tageblatt” miał w Belgra- 
dzie swego korespondenta Berkesa, któremu w dniu 
dzisiejszym szef policji Jugosłowiańskiej Adimowicz 
wydał rozkaz opuszczenia granie Jugosławji, komuniku- 
jąc że pozostawia mu termin trzydniowy do opuszcze- 
nia państwa. Adimowicz pytany o powody wydalenia 
Berkesa oświadczył, iż nastąpiło to na skutek artyku- 
łu Berliner Tageblattu, w którym to artykule Berkes 
opisywał rzekome morderstwa popełniane na Bulga- 
rach po stronie granicy Jugosłowiańskiej, (ATE) 


Protest Jugosławii 


przeciw planowi Younga 


WIEDEŃ, y1.7. Według doniesień „United Press“ 
z Białegogrodu, nałeży oczekiwać ostrego protestu Ju 
gosławji przeciwko planowi Younga, ponieważ w ra- 
zie przyjęcia jego Jugosławja straciłaby przyobiecany 
jej udział we wszystkich niemieckich spłatach repa- 
racyjnych w wysokości 5%. Przyjęcie planu Younga 
oznaczałoby więc dla Jugosławji utratę 16 miljardów 


dinarów. (PAT) 
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y Szaleniec, nie zwracając uwagi na broczącego we 
W tym celu Michał Dzikowski wraz ze ' swa mat! wi brata, — strzelił trzykrotnie do swej bratowej, 
Marjanną uzbroili się — pierwszy w dlbeltówką, drug. | -Ad80 Ją trupem na miejscu, 


w bagnet rosyjski i nóż kuchenny, roczem, wtargnę! 
wśród nocy do miesz ia Józefa Dzikowakiczo, „Za 
mieszkałego w tym samym domu. 

Napadnięty Józef Dzikowski oraz jego żona Wik 
torja, przeczuwając coś złego, zerwali się na nogi. 

W tym momencie wyrodny brat dwukrotnie wy- 
strzelił z dubeltówki do Józefa, raniąc go w nogę po 
wyżej kolana. 

Widząc to, Wiktorja Dzikowska rzuciła się na ra- 
tuńek mężowi, lecz zastąpiła jej drogę teściowa, trzy- 
mając w jednej ręce podniesiony do góry bagnet, a w 
drugiej nóż kuchenny. 


5 


Jedna z kul trafiła nieszczęśliwą kobietę w nogę, 
vuga przeszyła piersi w okolicy serca. 

Tragicznie zmarła kobieta była w 8 miesięcu ciąży. 

Po dokonaniu strasznej zbrodni, mordercy zbiegli 
w niewiadomym kierunku. 

Policja zarzadziła za zbrodniarzami 
dotąd nie dał rezultatu. 

Dziś rano zawiadomiono o zbrodni prokuratora są- 
du okręgowego, który wyjechał wraz z sędzią śledczym 
na miejsce wypadku. 

Dodać należy, że Dzikowscy są to zamożni gospoda 
rze, którzy po śmierci swego ojca odziedziczyli więk- 


pościg, który 
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sze grunta. 


Wielk 


sukces 


OEE EN 


olszewików 


(kr.) 


Wznowienie stosunków dyplomatycznych między Anglją 
a Sowietami nastąpi w najbliższych dniach | 


LONDYN, 11.7. Krążą 


gielski jeszcze w bieżącym tygodniu podejmie kroki 
rokowań do 
sunków dyplomatycznych z Rosja Sowiecką. Rzad an- 
gielski w sprawie tej wyśle komunikat w tym i 


w celu przygotowania 


dniu do rządu sowieckiego. 


tu 
wznowienia sto- 
nem omówić 
tygo- 
W kołach politycznych spo- | 


niem stosunków dyplomatycznych, 


pogłoski, że rząd an-ldziewają się, że jeszcze z końcem tego miesiąca przybę 
dzie do Londynu przedstawiciel Sowietów, aby bezpo- 
średnio z ministrem Spraw Zagranicznych Henderso- 


sprawy związane z ewentualnem wznowie- 
(ATE) 


Rząd londyński za Londynem 


jako miejscem konferencji: odszkodowawczej 
Ewakuacja Nadrenji — w możliwie prędkim czasie 


konferencji miałoby nastą- 


LONDYN 11. 7. Biuro Reutera dowia Otwarcie 
duje się, że rząd Postanowił ponownie 
zwrócić się do Francji z apelem, aby wy- 
cofała swoje objekcje przeciwko wybo- 
rowi Londynu, jako miejsca 
wawczej konferencji rządów, przyczem 
rząd angielski ma powołać się na fakt, 
że żaden inny rząd, prócz francuskiego, 
nie przeciwstawia się odbyciu konferen- 
cji w Londynie. 


pić ewentualnie 5 sierpnia r. b., a trwa- 
toby około miesiąca. 

W kołach angielskich są 
odszkodo- | przypuszczenia, że juz w kilka dni po o- 
twarciu konferencji stanie się możliwem 
złożeniem oświadczenia, że wszystkie 3 
państwa okupacyjne przystąpią do ewa- 
kuacji Nadrenji jak 
ko będzie to możliwe. (PAT) .. 


czynione 


najprędzej, jak tyl- 


GIEŁDA 


Warszawa, 11-go lipca. 
DEWIZY. 

Belgja 123,93 

Holandja 358,19 

Londyn 43.26 

Nowy Jork 8.90 

Paryż 34,924 

Praga 26,381 

Szwajcarja 171,51 

Sztokholm 239.05 

Włochy 46,66 

Obroty dewizami większe. Mocniej- 
sza dewiza na Paryż. Dolar gotówkowy | 116,00; B. 
w obrotach pozagiełdowych 8.88 i trzy | Zar. 78.50. 


4% poż. 


rowa 83.00 
lejowa 
Częstochowy 
złot. 59.25 
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-KINO SP 


| Kino w ogrodzie! 


w ŁODZI, ul. Sienkiewicza Nr. 40, 
Dziś i dni następnych! 


IZYWY TRUP 


' Według genjalnej powieści HR. LWA TOŁSTOJA 


Osłatńi seans o godz. 10 wiecz. 


ósme. Rubel złoty 4.5915. 
go złota 5.9244. 


102;50 (zł. 176.30). 


B. Dyskontowy 126,00; B. Handlowy 
Polski 


ŁNI Oaka row 
| Pracowników Państwowych, Komunalnych i Społecznych | 


| Potężny dramat o tragedji małżeńskiej i tołstojowskiej idei indywidualnej wolności człowieka, | 
W rolach głównych: 


M.  JACOBINI 
W.PUDOWKIN 


Następny rogram: KOCHANKA OFICERA OCHRANY Wrolach gl: W.Gajdarow, M.Albani iin. p 


Pieśni rosyjskie wykona chór pod kierown. p. Akimowa. 


Początek seansów w dni powszednie, w wyjątkiem sobót, o g. 4 p. p. zaś w soboty, niedziele 
Na l-szy seans ceny miejsc zniżone 


Gram czyste- 


PAPIERY PROCENTOWE. 
inwestycyjna 
państw. poż. premjowa dolarowa 
5% konwersyjna 46,00. 6% poż. 
(zł. 738,70), 10% poż. ko- 


106,50 5% 
62.50. 
dola- 


8% L. Z. 


57.00, 8% L. Z. Łodzi 


AKCJE. 


B; Zw. Sp. 


158.75; 


Z3 CELLA 


iększona! 


Tel. 41-22. 38 


Pieśni rosyjskie wykona fi 
chór pod kierownictwem 
AKIMOWA 


Turniej 
walk francuskich 


Orłow — Kornatz, 
(Boks). 

Mecz bokserski, prowadzony przez 
dwóch mistrzów walki francuskiej wy- 
woływał co chwila na widowni sałwy 
śmiechu, wskutek nieumiejętnego pro- 
dzenia zasad boksu. Pierwsza runda u- 
płynęła na próbowaniu sił, a w dwóch na 
stępnych, obaj przeciwnicy byli w par- 
terze. 

W czwartej jednak rundzie Kornatz 
„zwiał* z areny i mimo protestów  Orło- 
wa który chciał dalej walczyć ogłoszono 
go zwycięzcą. — 


'Garkowenko — Wajnura 
+ II para, 

Walka tej pary obfitowała w nader 
interesujące momenty i była prowadzona 
w błyskawicznym tempie. Walczący 
pierwszy raz Garkowieńko okazał się na- 
der groźnym przeciwnikiem dla wszyst- 
kich atletów turnieju, rozporządzając nå- 
dludzką siła i niebyle jaką techniką. Waj 


nura nadzwyczaj umiejętnie bronił się 
przed atakami mistrza świata, jednak po 
upływie 8 minut — Garkowieńko młyn- 


kiem z odwrotnego pasa kładzie oszoło- 
mionego mistrza Mandżurji na łopatki. 


Bryła — Stibor. 
Ill para. 
Walka toczy się przeważnie w pozy- 
cji górnej, bafdzo spokojnie i efektownie. 


8 | Dopiero w 8 minucie Bryła zmusza Sti- 

bora do parteru 
jjw „niedokończonym nelsonie. — Z bie- 
A| giem czasu walka przybiera szybsze tem 


trzymając ge 4 minuty, 


po lecz po upływie 20 minut nie daje 


rezultatu, 


Szteker — Feristanow. 
IV para, 
Oczekiwana z naprężeniem przez pu- 


bliczność walka dwóch najlepszych te- 
chników turnieju przyniosła moc interesu 
jących momentów. 

Walka prowadzona była przeważnie 
w pozycji parterowej, gdzie obaj zapaś- 
nicy demonstrują nadzwyczaj efekto- 
wnie sztuczki techniczne, walcząc spo- 
kojnie, 

Po 25 minutach walki, Szteker młyn 
kiem z tylnego pasa.powala Feristanows 
bezapelacyjnie na łopatki. 

Dziś walczą: 4 Pary. 

Kornatz — Feristanowe 

Orłow — Wajnura« 

Bryła — Poochof. 

Garkowieńko — Petrowicz. 


Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyża? 


H KINO- 


EDO PALACE” 


Dziś i dni następnych! 
| Płomienny szlagier sezonu! 


Najurodziwsza dawno niewidziana królował 


lekkiej Muzy 
XENIA DESNI ' 
w bajecznym, pełnym pikanterji 

arcyfilmie p. t.: 


WINO 
MIŁOŚCI 


Ñ Rozbrajający film w I0-ciu aktach, w którym 
f werwa, humor i dowcip króluje od pierwsze- 
go do ostatniego metra 


È WINO MIŁOŚCI — to pierwszy szla- § 


| gier gwiazdy filmowej na sezon 1929% 


Muzyka M, LIDAUERA 
(Ą Na pierwszy seans codz. od godz. 4,30—6 pog 
poł, w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie | 
í miejsca po 50 gr. i 1 zł. ; 
| Uwaga: Ceny miejsc na okres letni $ 
| zniżone. III m. zł. 1—, Ii II zł. 2.— 
178 Balkon zł. 1.50. 


wystąpi 
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Z wędrówek po Hiszpanji 


Z MADRYTU DO SEWILLI 


(Korespondencja własna) 


Sewilla w lipcu stowarzyszeni: iennikar: ypomin 

JE KAR? S vszenia dziennikarzy akredytowanych przyļdj tórej atzy j pi 

e Wycieczka SPO do Sewilli p ah Narodów) Punk ie Boca A zp pa aa an 2 saga AN e Rz 

yłą przez zarząd m. Sewilli: 7 A O Rzy EOA UAG PREM onto, VARY AC nara laa 'a7 ZUDEMIE ZAAOSRE ZAW j 

pi na u ady kare paca wise zap pr sty by ły tańce ludowe, w których dopiero uwydatnił|li, to idre Ww o alma olała i 
* ; A „ xozmieszezeni w najlepszychjsię właściwy charakter mieszkańców t j sł iiw i ro bid 

n alt, Dh (OZI $ aj J . iwy ci ; ieszkańców tej słonecznej|wę, przy szm Š $ i i i 

; iee kes, ŻY wieni, pojeni i wogóle podejmowani z osza|krainy. Kastaniety i stuk wysokich czerwonych obca- Hiszpani JONA EA e DEAN: ESA 

p jaca wprost gościnnością. Dano nam nadto 'dolsów, jakaś przytem prymitywna, tęskna a dzika melo e 

yspozycji szereg automobili, co znakomicie ułatwiło i ja 

zwiedzenie miasta i wystawy. Przy bijącym z nieba 


piekielnym żarze, potęgowanym podmuchami gorąte- © 
go wiatru, w. którym czuć już Saharę, chodzenie po akt y 5 
miescie byłoby wprost niemożliwościa. I tak już u- 99 ; (0) IS or cznīem ZMACZEeNniu 
pał daje się nam porządnie we znaki. 2 i 


Coprawda jazda autem po Sewilli nie jest rzeczą ss 66 
zupełnie łatwa. Wąskie uliczki, przykryte ód góry I a panstwa 


Ay PO chroniącemi mieszkańców) , 
przed żarem słonecznym, są wyraźnie przeznaczone 4 4 F e 
dla ruchu pieszego. Wąskie ale wysokie domy na Temi słowy określił Prezydent Rzplitej zjednoczenie 
ME NS URO a ir U organizacyj. rolniczych 
A ytań: Nie brak zresztą 10 |  Wózoraj odbył się na Zamku akt niezmiernej donio- Jest to fakt, który Prezydent określił jako mający 


pehiie nowoczesnych, c» wszystko razem stwarza OTYr| rości Ło: | 
Zinalną mieszaninę stylów, która wogóle jest OS słości, Oto pod protektoratem Prezydenta Rzplitej od- „Aistoryczne znaczenie dla państwa''. 
właśnie dla Siwilli charakterystyczna. yio sio zebranie wspólne zjednoczonych najważniej- Przypomnijmy sobie bowiem sytuację, jaka do nie 
Dajł stę to gaiu przedawszystkiem bo A OE szyQ organizaey] rolniczych w państwie. dawna panowała na wsi. Dwa wielkie ośrodki organiza» 
tedrze, której gotycki kształt i Śrharhentjka a7 SD E erda świadkami — przemówił do „zebranych cyjne: Centralne Towarzystwo Rolnicze, ogniskujące 
wyjnźnie kłócą-sie 2 dźiwacznym lanai EO p. rezydent — rozbicia i różniczkowania się wsi pol-|większą własność ziemiańska i Związek Kółek Rolni. 
wym kształtem wnętrza dobitnie' świadczącem o tem as big BA naeron politycznem jak i w pracach|czych, skupiający drobną własność włościańską — bye 
10 Wiadro została kj oce żenie, 3 aka nad. podpiesienigm kultury rolnej i w poczynaniachjły terenem zmagań partyjnictwa prawicowego. Na C. 
szych meczetów maurytańskich w Hiszpanii. r gospodarczych. Walka zdobyła sobie przewagę nad|T. R. napierała endecja przy pomocy specjalnych do 
"Nie Hinas tnt A przypadku, iż wielka, wysta- pracą twórczą... rozbicie i skłócenie oddawało interesy budówek (np. ekspozytura, którą zmiotło życie z pos 
wa ibero — amerykańska tutaj właśnie, nad brzega- WRN miewolę: przypadku... Fakt połączenia i współ-|wierzchni, a która zwała się partją chrześć.-nar,) ; na 
mi Guadelquiviru, rozbiła swoje dumne pawiliny, jak pracy wszystkich rolników na gruncie gospodarczo-spo|Związek Kółek Rolniczych szturmy wykonywali pia: 
nio jest "ROCA eneh dku, iż w porcie tutejszym LES łecznym może i, powinien pośrednio przyczynić się wlstowcy, wyzwoleńcy i wszystkie pomniejsze partyjk 
ak: się ABAN KUNERTAWNE Posta okseta Ko bi R znaczńym stopniu do zlikwidowania stanu chaosu i|chłopskie, żerujące na wsi. 
ze. Się AZISIAJ pja osrę « Wą-|skłócenia, jakie niestety panuje dotychczas w stosun-|  Ziemiaństwo i włościaństwo przekonało się jednak 


tej łupinki, na której odkryty został — nowy świat. pA Ai 

ijk y aep e TAA È A ach politycznych. wsi! : ; ro? MALE 

Sevlila przecież była kiedyś tym portem hisz ańskim, yk w ciągu ostatniego dziesięciolecia, że to rozwydrzo 

z którógo ta sadow AR rPe Auran HENT Oto słowa Głowy. Państwa,  wyrzeczone wczoraj|partyjnictwo, IS 64 do- o inni dak 
s . wobec przedstawicieli rolnictwa czych, stanowi krzywdę dla stanu rolniczego. Zdołało 


go" wyciągała potężne ramiona na zdobycie wielkich Z dni ć A „Mą: „|e 
dzierżaw zamorskich. Złoto tych dzierżaw przebogatąj.._. -amien wczorajszym w jedną organizację stopiły|się też otrząść z zakusów partyjnych, uwolnić z pod: 
strugą zasilało przez długie wieki skarb Hiszpanji, |SS Centralne Towarzystwo Rolnicze, Centralny Zwią-|szeptów agitatorów partyjnych, wyzwolić z niewoli 
stanowiąc podstawę jej potęgi. Dzisiejsza wystawa ibe A ad: „Rolniczych, Centralny Związek Osadników, haseł demagogji partyjnej. 

ro — amerykańska jest próbą nawiązania moralnego| jednoczenie Organizacyj Rolniczych Ziem Wscho-| I w tem tkwi niewątpliwie olbrzymi sukces ideł 
chociażby kontaktu z temi utraconemi raz na zawsze dnich, Poleski Związek Kółek Rolniczych, Związek Kó- państwowej nad destrukcyjną robotą egoizmu partyji 
włościami. W tem. też tkwi jej polityczny sens i zna- ai: ziemi Wileńskiej, Nowogrodzkiej i Wo-|nego» 


czenie. ` ż 
Iskiej jest wiel KSSSE SEO OE m 


Centralnym punktem. wystawy sewillskie - 
ki plac Hiszpański (plaza de Espana). Nio jest to o 5 pi j aa ig M 
czą przypadku, Wystawa ma przecież pokazać sym 0- b d 
licznie niejako związek wewnętrzny między Hiszpanją am asa zie J apons 1€] W aryzu 
a Ameryką południową, musiały więc pawilony po- 


święcone Hiszpanii , wypaść okazale i bogato, jako œ% e k r | s . . 
Środek całej wystawy. Hiszpanja dzisiejsza po paro- À KA otwarcie rokowan po sko-niemieckich 

wiekowem uśpieniu przeżywa wielkie odrodzenie pań- W ambasadzie japońskiej w Paryżu odbyło się podjczłonek komisji mieszanej na Górnym śląsku. Niemcy 
stwowe, chce na nówo zająć to miejsce w rodzinie na- przewodnictwem ambasadora Adatci'ego,  obecnegojreprezentuje p. von Martius, dyrektor dep. prawnega 
rodów, które zajmowała niegdyś, a które potem na z3-jpvozesa Rady Ligi Narodów oficjalne otwarcie roko-|w niemieckim min. spraw zagr. 

wsze zdawałoby się utraciła. Droga do tego odrodzeniajwan. polsko — niemieckich. w sprawie obywatelstwa. Pozatem w skład delegacji polskiej wchodzą dr. T. 
prowadzi poprzez przekonanie swego narodu o jego] Podstawą tych rokowań jest raport przyjęty  15|Sobolewski, agent rządu polskiego przy mieszanym try 
konieczności i możliwości. Stąd też ten, niesłychaniejczerwca na posiedzeniu Rady Ligi w Madrycie i tyczą-|bunale rozjemczym polsko — niemieckim: p. Hill- 
gilny akcent, położony — i w Barcelonie i w Sewilli —|cy się ugody między rządem polskim, a rządem niemiejbricht st. radca prokuratorji: p. T. Gwiazdowski, rad- 
na wszystko, co świadczy o potędze Hiszpanji wczoraj-|ckim, co da bezpośrednich rokowań w kwestjach, poru-|ca delegacji polskiej przy Lidze Narodów pp.: Brat: 
szej i żywotności Hiszpanii dzisiejszej. Wystawę. Wiszonych w petycji posłów niemieckich w Polsce. kowski i Dębicki, radcowie M. S. Z. oraz p, Milewski 
Barcelonie zwiedzają codziennie tłumy publiczności, re-|  Pelnomoenikient Polski jest p. Kajetan Morawski,|radca M. S$. W. 


krutującej się ze wszystkich sfer, w Sewilli ruch jest 
wogóle mniejszy, ale tendoncja i ce! zupełnie analogi- 


Ma an e aa]  Bratnie mogiły żołnierzy włoskich . 


ty niezawodnie bardzo. ciekawie, chociaż naogół, obser- 
lko stopniu mogą 


watora postronnego w PEVnym ty ) ) = ] . ł «7 go © 
one zainteresować. Zaćmiewają je Wawa Aja na specja nym cmentarzu przy szosie m ocińskiej 
„Miesnańskie, zawierajace między innemi takie srar j : ZE i as - z 
a pacanie k se» a i RIENA staćby się snad- W krwawych bójach wojny światowej, stoczonych| Z inicjatywą wystąpiła królewska ambasada włos: 
by: sztuki, któredy w mase, pg p a siarminch nalalci 4 PATS] wma inba MT aa Manszawić: 7 azniąc si jesieni i 
nie mogły podstawą i bzdobą niejednego muzeum. da ziemiach polskich „padła także znaczna ilość W tolka w Warszawie, zobowiązując się do wzniesienia mau- 
To bogactwo nieprzebrane skarbów malarstwajchów, którzy pochodzili z południowych prowincyj b.lzoleum na tym odrębnym cmentarzu, pod który ziemię 
i rzeźby, przepięknych starych druków oraz Jeszcze monarchji austrowęgierskiej i służyli pod sztandaramilmiałoby ofiarować miasto Warszawa. Wydział grobo- 
wspanialszych rękopisów 1 wogóle AR: z e Habsburgów. wnictwa wojennego przy min. robót publicznych, do 
1 W 5 4 7szów Z E {l SC N t Ą 7 i Aa a 2 3 Ą m w 
stanowi wogóle Że ikra SZW Z YNA 53 : Zwłoki tych żołnierzy włoskich spoczywają na róż-|którego należy piecza nad cementarzami wojennemi, 28» 
jí i 0 Z j ` ż 
nie. oszałamiający moment p nych cmentarzach wojennych w Polsce, skąd będą proponował na ten cel teren koło strzelnicy wojskowej 


y zwiedzaniu Hiszpanii. 
j rywat aleria posiada tu skarby większe, eni i | : en cel c 
pepe shy wię kshumowane i przewiezione do Warszawy, gdzie zo-|przy Szosie młocińskiej, a magistrat projekt ten już 28 


ksze zbiory państwowe. Nicje 
więc w tych warunkach dziwnego, że właśnie te skar-lstana złożone na specjalnym cmentarzu. aprobował. 
by'z nieporównaną wprost rozrzut 


nością wystawiono s 
na widok publiczny i w Barean i tu, w bike e kig RE Ze 
i każdy mieszkani uzji mówi z dumny. | h 
rak ie wy taniec: Gewa Neapo Przedstawiciele Bloku na uroczystosciac 
ł, może spokojnie umrzec, 


tem Hiszpanji, kto ją ujrzał, | . A AS.: © a 4 

Jest istotnie ogromnie dużo egzotycznego cza u w OoswIiecenia omni a S r te C 7 y a 

cem dziwnem mieście, pełlnem wspomnien historycz: H © e bd 

nych, w mieście Murilla, z którem związane są niemal 7 , S AE 1 TN. awa SAY RARE PY AAT i 

wszystkie przygody don Juana, w mieście pięknych] Ne uroczystość poświęcenia 1 odsłonięcia pierwsze |wadzenia w czyn wielkiej idei spółdzielczej przez nale 

kobiet, Carmęny i Cyrulika Sewillskiego. Ospała i sen-|[go pomnika zaślużonego na gospodarczej niwie ludowejjżeme wszystkich rolników do orgamizacyj: spółdziel- 

na w godzinach rannych, budzi się Sevilla do życia do-|$. p. Dr. Franciszka Stefczyka przybył poseł Blokujczych. Pozatem przemawiał b. vice—minister rolni- 

piero pod wieczór m- 0 „OS otwierają przeważnie pa-|Wincenty Hyla, który w przemówieniu swem  złożyłjetwa Dr. Raczyński oraz pp. Dr. Kania (Syndykat 

wilony na wystawie. Na wystawie sevilskiej urządzo-hiołd wielkiemu bojownikowi o lepszą dolę ludu wiej-|rolniczy), Pr. Grado (Bank Rolny), Budzyń (M. T. 
R), Rapacki, Inż. Wolen, Kozik z Polesia, Ks. Pro- 


ná, p. Pr, Stefczyka, podpułkow= 


r, 


mienen t aoaaa 


e Z 


ho na drugi dzień naszego tam pobytu wielka „fiesta anj.. Ś A ; 
lajuza en honor de los representantes de la Asociocon skiego, wzywając zebranych działaczy ludowych z ca-jł 
le Periodistas acreditada ante la Sociedad de las Na- 
mones“ (zabawę andaluzyiską na cześć przedstawicieli kazanej'przez Ś. g. dr. Ste 


łej Polski w liczbie kilku tysięcy do wypełnienia prze-|boszcz Gallus oraz sy 


fczyka szczytnej żasady wpro nik W. P, 
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Państwowy Monopol Spirytusowy w Polsce 


Jego znaczenie, działa'ność i rozwój 


IL. M. S. i tylko w razie wyników dodatnich 
Oddawana do oczyszczania surówka, zostają zarejestrowane, poczem dopiero 
zwłaszcza ziemniaczana, stoi pod wzglę-|mogą być wypuszczone do obrotu han- 


dlowego. 
W cenie sprzedażnej 
ści się także i opłata skarbowa. 


dem jakości b. wysoko i, jak wykazują 
analizy chemiczne, przewyższa niektóre 
okowity przedwojenne, uchodzące za do- 


spirytusu mie- 
Od opła- 
celów 


skonałe zawiera bowiem mniej ukocz-|ty tej zwolniony jest spirytus do | | | 

nych produktów fermentacji Uzyskiwany | oświetleniowych, napędowych i niektó- |tę rolę, jaką w niedalekiej może przyszło- 

rektyfikat poddaje się b. starannej ana-|rych leczniczych, oraz do celów nauko- |ści spirytus ten będzie miał do odegrania 

lizie chemicznej. wych, zaś spirytus skażony do celów Prze | Problem zastosowania do tych 
Przeciętna koszfów oczyszczania w 


kampanji 1927—28 r. wyniosła w rekty- 
fikacjach państwowych 10,95 a w pry- 
watnych 13,85 groszy za 1 ltr. 100 st. 
Sprawa należytego oczyszczania spiry 
tysu stanowi jedno z naczelnych zadań 
Dyrekcji Monopolu, co jest zrozumiałe, 
jeśli zważyć, że około 80 proc. spirytusu 
idzie w Polsce na cele konsumcyjne. 
Przed wprowadzeniem monopolu sprawa 
ta była zupełnie zaniedbana, — pewne 
wymagania co do czystości rektyfikatu 
stawiały nieliczne większe fabryki wó- 
dek; wymagania ich nie mogły wszakże 
być zbyt wygórowane, gdyż nie wytrzy- 
mywałyby konkurencji ze strony drob- 


Z okazji wznowienia działalności pol- 
sko—brazylijskiej Izby Handlowej, warto 
uprzytomnić sobie obecny stan  faktycz- 
ny handlu polsko—brazylijskiego oraz 
otwierające się w tej dziedzinie perspek- 


nych fabryk, którym chodziło jedynie 0|tywy, Aby zasięgnąć szczegółowych in- 
to, ażeby otrzymać rektyfikat jaknajtań- | formacji na ten temat, zwróciliśmy się 
szy, bez względu na stopień czystości. | do kierownika tej Izby, którym jest kon- 


To też z 50 prób rektyfikatu, nadesłanych 
Dyrekcji Monopolu w styczniu 1925 m. 
t zn. w samych początkach działalności 

"monopolu, próby na czystość nie wytrzy- 
mała ani jedna, lecz dzięki wysiłkom Dy- 
rekcji, a specjalnie jej Laboratorjum Che- 
micznego, w grudniu 1926 r, to zn, w 
końcu drugiego roku działalności, z 226 
prób zostało pod względem czystości zdy 
skwalifikowanych już tylko 7,1%, a w 
ciągu 1927 roku — 4,2%. 

Pozostałe przy oczyszczaniu  spirytu- 
su oleje fuzlowe stanowią własność Dy- 
rekcji Monopolu, która wypłaca za nie 
rektylikacjom osobne premje, stawiając 
jednocześnie pewne wymagania co do ja- 
kości, Fuzle, jakiemi rozporządza Dy- 
rekcja Monopolu (około 150 tys, kg. rocz 
nie), zawierają conajmniej 90% czystego 


sul brazylijski w Warszawie p. Zygmunt 
Kieszkowski. Zapytaliśmy p. konsula naj 
pierw, jakie towary przywozimy z Bra- 
zylji. 

— Przedewszystkiem kawę — odparł 
p. Kieszkowski — albowiem 80% konsu- 
mowanej przez Polskę kawy pochodzi z 
Brazylji. Cały handel odbywa się jed- 
nak drogą pośrednią, przez Anglję lub Ho- 
iandję. 

— Czy nie dałoby się temu zaradzić? 

— Widzi pan, sytuacja jest tego ro- 
dzaju, że cały eksport kawy brazylijskiej 
znajduje się pod ochroną rządowego „Biu 
ra ochrony kawowej*, które reguluje 
kontyngent, przeznaczony dla każdego kra 
ju w celu zapobieżenia zniżce cen kawy. 
Eksporterzy brazylijscy chętnie poddają 


mysłowych, oświetleniowych i 
wych Dyrekcja Monopolu 
niżej kosztów własnych, 


napędo- 
sprzedaje po- 


bądź samego spirytusu, bądź mieszanek 
spirytusowo = benzynowych, staje się tem 
bardziej aktualnym, im bardziej postępu- 


m je technika, im maszyna w swym pocho- 
Dyrekcja Monopolu szczególną wagę |dzie zwycięskim coraz bardziej wypiera 
przywiązuje do rozpowszechnienia spiry- | pracę ręczną, im ilość silników  spalino- 


tusu do celów napędowych, przewidując |wych wzrasta, a jednocześnie — im bar- 
dziej kurczą się zapasy paliwa płynnego. 
(dok. nast.) 


celów 


Handel polsko-b. brazylijski 


Przywozimy kawę —= wywozimy cement 


wegiel i kartofle 


Wywiad aj z konsulem Kieszkowskim 


się tej kontroli, bo korzystają zato z za- |rzystniejszy. 
liczek otrzymywanych jeszcze przed zbio- — Czy poza kawą przywozimy  jesż 
rami. cze coś z Brazylji? 

Otóż, obecnie zawarł umowę z brazy- — Owszem. Przedewszystkiem: „a 
lijskiem „Biurem ochrony kawowej* ».|rinę*, roślinę, której pestki używane Są 
Gellert, korzystający z poparcia władz|na wyrób guzików. Przybywa tej rośłi- 
polskich, dzięki czemu otrzymał grunt pod|ny do Polski 7—8 wagonów miesięcznie, 
budowę wolnocłowych składów  konsyg-|również za pośrednictwem Anglji. Przy- 
nacyjnych. Gdy prace wstępne będą |chodzi następnie „quebracho”, kora drzew 
urzeczywistnione, będzie Polska również |na, niezbędna dla przemysłu -garbar- 
otrzymywała swój kontyngent i to na|skiego oraz „carnauba', rodzaj wosku 
drodze bezpośredniej, dzięki czemu ceny |roślinnego dla celów aptecznych. Po- 
kawy będą mogły być tańsze, wskutek |nadto moglibyśmy przywozić znaczniej- 
uniknięcia pośrednictwa angielskiego lub|sze ilości: bawełny, manganu, skór su- 
holenderskiego. Inna rzecz, że na prze-|rowych, ryżu, kakao oraz drzewa do me- 
szkodzie może jeszcze stanąć kwestja kre |bli, jak mahoń, heban, palisander it. p. 
dytu. Obecnie bowiem hurtownicy pol- — Co nawzajem Brazylja u nas ku- 
scy otrzymują od swych dostawców (t. zn. | puje? 

Holendrów i Anglików) terminowy kre- — Z Polski do Brazylji idzie: dość 
dyt na 6% w stosunku rocznym, gdy eks- | wielka ilość cementu, pozatem poszły nie 
porter brazylijski kredytu wogóle dać |dawno pierwsze transporty węgła. lda 
nie zechce, nie znając kupców tutejszych. | również kartofle, które w Brazylji sprze- 
Coprawda p. Gellert ma nadzieję, że uda|dawane są w detalu po złoty kilo, gdyż 
mu się uzyskać kredyt sześciomiesięczny, | kartofle w Brazylji, kraju ich. pochodze= 


oleju i nie więcej niż 10% alkoholu i wo- 
dy (zanieczyszcaeń), W ten sposób ry- 
nek krajowy może być całkowicie zao- 
patrzony, nadwyżka zaś wywieziona za- 
granicę. Nadmienić należy, że przed 
ujęciem tej sprawy w ręce Dyrekcji Mo- 
nopolu, fuzle częściowo były "wywożone 
zagranicę, przeważnie jednakże niszczo- 
ne 


Prasa zagraniczna nadal żywo zajmu- 
je się Powszechną Wystawa Krajową w 
Poznaniu. Poniżej . przytaczamy nowe 
głosy pism zagranicznych o P. W. K.: 


PRASA SZWAJCARSKA; 
P. W. K. wcałe dużo miejsca. W końcu 
czerwca ukazało się w Zurychu specjal- 
ne wydanie „Schweizerische Handelszei- 
tung” poświęcone Polsce i P. W. K. 
W wydaniu tem zamieszczone zostały 
oświadczenia Pana Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej Polskiej i Prezydenta Związku 
Szwajcarskiego oraz innych osobistości, 
dotyczące stosunków między Polską, a 
Szwajcarją. Poózatem numer zawiera ca- 
ły szereg artykułów opisowych o różnych 
działach życia gospodarczego Polski i o 
P. W. K 

Poza tem specjalnem wydaniem szereg 
artykułów wzmianek o P. W. K. pojawił 
się w następujących pismach szwajcar- 
skich: - „Neue Züricher Zeitung" Inr. 527), 
„Züricher wolkszeitung* (nr. 83), „Das 
Jüdische Heim" (nr. 8), „Tages Anzei- 


Dyrekcja Monopolu sprzedaje spiry- poświęca 
ats fabrykom wódek gatunkowych oraz 
do celów leczniczych, przemysłowych i 
technicznych, 

Przed wprowadzeniem monopolu prze 
mysł wódczany był w stanie zupełnego 
rozstroju. Cechowała go olbrzymia ilość, 
przeważnie małych fabryczek, bardzo pry 
mitywnie urządzonych, _wypuszczających 
produkt najgorszy, niekiedy szkodliwy 
dla zdrowia. Wprowadzenie monopolu w 
ogromnym stopniu tę gałęż przemysłu 
nzdrowiło. Odpadły wszystkie fabrycz- 
ki małe, pozostały zaś większe, lepiej 
urządzone,  zasobniejsze w kapitały. 
Z 1175 fabryk, istniejących bezpośrednio 
przed wprowadzeniem monopolu, - było 
czynnych w 1928 r. już tylko 233. Jest to 
ilość jeszcze zbyt wielka, niewatp. też z 
biegiem czasu ulegnie zmniejszeniu. Nie- 


które z tych fabryk, dzieki wysokiej jako-|ger' (nr. 85), „Tageblatt der Stadt Zii- 
ści swoich wyrobów, pomimo silnej kon |rich” (ur. 95), „Estrade* (nr. 21), 
kurencji, zdobywają potrosze i rynki za: „Neue Züricher Nachrichten* (nr. 160) 


i w wielu innych. 


PRASA ESPERANCKA. W poczytnym 
piśmie esperanckim p. t.: „Heroldo de 


graniczne. Wyroby prywatnych fabryk 
podlegają szczegółowej analizie w Cen- 
tralnem Laboratorjum Chemicznem D.P. 


Prasa zagraniczna o P. W.K. 


zamieszcza szereg poważnych artykułów 


pisma węgierskie wykorzystywane. 


a wtedy dzięki tańszym cenom będzie |nia, ostatnio zupełnie wyginęły. 

można uznać eksport bezpośredni za ko- Ponadto wywozimy do Brazylji: mae 
sę drzewną, szpulki drewniane do tkac- 
twa, platery, rury żelazne i maszyny  rol- 
nicze dla emigrantów polskich. Z wyro- 
bów włókienniczych — bawełniane nie 
mają tam szans, gdyż przemysł ten jest 


w Brazylji rozwinięty, natomiast wełnią- 
ne mogłyby mieć zbyt, ale z niewiado- 
mych mi przyczyn również jakoś nie 
przyjmują się na rynku brazylijskim. 
Ostatnio wysłano próbne transporty pa 
pieru i ołówków; mogłyby również, mo» 
jem zdaniem, znależć zbyt wyroby emal- 
jowane, szklane, porcelanowe i majoli- 


Esperanto", wychodzącem w Kolonii, Po 
jawił się obszerny, ilustrowany artykuł o 
Powszechnej Wystawie Krajowej w Po- 
znaniu. 

PRASA RUMUŃSKA, coraz obszer- 
niej zajmuje się P. W. K. Ostatnio w bu 
kareszteńskiem piśmie „Dimineata“ po- kowe. 
jawiła się dłuższa wzmianka o P. W.K., 4 
w której autor przytacza pochlebne głosy 
prasy rumuńskiej i angielskiej 0 polskiej 


a |„CZARY” 


PRASA WĘGIERSKA bardzo obszer- | Kino w ogrodzie 


nie i poważnie traktuje Powszechną Wy- JĄ 


stawę Krajową w Poznaniu. W szeregu |$ Į 

pism codziennych i fachowych pojawiają Dziś i dni następnych! 

się wzmianki o P. W. K. i różnych jej WIELKI PODWÓJNY PROGRAM 

działach. I tak wzmianki te znajdujemy Na ogólne żądanie wznowienie 
i w, A E monumentalnego filmu 

w pismach:  „Magyariag* (dziennik), 


W LASĄCH POLSKICH 


pg. głośnej powieści JÓZEFA OPATOSZU | 


„Pester Lloyd” (dziennik), „Magyar, Hir- 
lap“ (dziennik), „Pesti Fózsde” (gazeta|f 
giełdowa), „Hözgazdasāgi Ertesito* or- 
gan ministerstwa handlu), „Iparas Ujsag" 
(pismo rzemieślnicze), „Boraszati Zapok" 
(pismo producentów i kupców winnych 
ita wę d 


Należy zaznaczyć, 


Słynny cowboy 


HOOT GIBSON 


W dramacie sensacyjnym z życia 
farmerów amerykańskich p. t.: 


Í TAJEMNICA NASZYJNIKA | 


że Izba Handlowa | § 
Węgiersko — Polska wydaje komunikat || 
dla prasy węgierskiej, który zawiera licz 
ne wzmianki © P. W. K, chętnie przez 


| Orkiestra powiększona. 
Na pierwszy seans codz. od 4.30 do 6-ej pp. 

| w soboty i niedziele od 12—3 pp. wszystkie 8 
miejsca po 50 gr. 177 

| UWAGA. W r razie ia Mepogody seanse na sali, 
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Tajemnica „d 


„IASŁO" z dnia 12-go lipca 1929 roku. 


Poezja, która daje bogactwo 


UCI 


St 3 


ia miejsca“ 


Wieki tradycji. Trzy tysiące guldenów za cebulkę tulipanową. 
| Rynek kwiatowy 


„Uprawa roli" to, w pojęciu więk- 
Bzości ludzi, coś naogół dosyć  prozaicz- 
wego. 


A jednak jest na świecie kraj, gdzie 
produktem rolnictwa jest to, co uważa- 
my zazwyczaj za najdoskonalszy symbol 


poezji: kwiat. Krajem tym, to Holandja 
ze swemi niezmierzonemi polami hjacyn- 
tów, narcyzów, tulipanów, tuberoż, glad- 
jolów i krokusów, Tajemniczo i oszała- 
miająco działa na przybysza ta symfonja 
najpiękniejszych barw, która jest zara- 
zem symifonją zapachu tak mocnęgo, że 
może człowieka przyprawić o śmierć. 
A z poezji tej czerpie się tu miljony bo ho- 
dowla cebulek kwiatowych jest głównem 
źródłem dochodów kraju. 

Tamtejsi hodowcy nie są ogrodnika- 
mi w zwykłem tego słowa znaczeniu. 
Mają oni za sobą całe wieki tradycji, tak 
jak grunt, na którym pracują, a który prze 
mocą został wydarty morzu, ma za sobą 
wieki uprawy. Już w XVII wieku Ho- 
landja słynęła ze swych cebulek tulipa- 
nów i posiadała hodowców amatorów, 
którzy za jeden okaz nowy i niezwykły 
dawali do 3,000 guldenów, co było wów- 
czas majątkiem, a i dziś jest wcale po- 
każną sumką. 

Co dla przodków było amatorstwem 
i zabawą i to nieraz bardzo kosztowną; 
dla potomków stanowi podstawę utrzy- 
mania i bogactwa, jest racjonalnie pro- 
wadzonem  przedsiębiorstwem. Wartość 
rocznego wywozu cebulek wynosi oko- 
ło 40 miljonów guldenów, a hodowla, 
prowadzona na wielką skalę, wymaga 
wiadomości nietylko fachowych ale i 
kupieckich, gdyż. ceny podlegają waha- 
niom, wytwarzają się „konjunktury“, za- 
leżne od mody, upodobań chwilowych i 
miejscowych nastrojów, a wszystkie te 
czynniki, mogą w razie popełnienia błę- 
du, stać się powodem . wielkich strat, a 
nawet upadku  najpoważniejszej choćby 
firmy. 

Przez zimę drogocenne cebulki spo- 
czywają na półkach w specjalnych szklar 
niach, ocienionych  zielonemi  fitankami. 
Na wiosnę wysadzone, dają w lecie setki 


morgów barwnych i wonnych dywanów, 
widok niezapomniany, którego nie spo- 


tyka się w żadnem innem miejscu kuli 
ziemskiej. Kilka miesięcy trwa ten prze- 


pych prawdziwie królewski, potem przy- 
chodzi kosa i wszystkie barwy leżą w 
bezwartościowych stertach  przeznaczo- 
ne na paszę wioskowym kozom - i owcom. 
Bo cenną rzeczą jest tu nie kwiat, który 
rozkwitł, ale ten potencjonalny, który 
ukryty jest w niepozornej cebulce, sta- 
ńhowiącej prawdziwy majątek hodowcy. 
Kolejami, okrętami a nawet samolotami 
rozsyła się te drobne brunatne cebulki po 
całym świecie, aż do najbardziej odleg- 
łych krajów i tam, znów rozkwitłe, zdo- 
bią one stoły bogatych, a czasami trafia- 


ŻĄDZA 


ją do ubogiego mieszkanka, 
chem swym nacieszyć 
dziecka. 

Ale cebulki nie są jedynym produk- 
tem ogrodników holenderskich. W- ciep- 
larniach pędzi się cudowne bzy, przepysz- 
ne chryzantemy i tajemnicze storczyki, 
które kwitną raz na siedem lat. 

Rynek holenderski pochłania corocz- 
nie 30 miljonów róż, 8 miljonów gałązek 
bzu i 16 miljonów chryzantem. Całe to 
bogactwo transportuje się w specjalnych, 
ogrzewanych statkach, w łodziach łado- 
wanych, które cicho przepływają obok 
żywopłotów z bukszpanu i obok różnych 
fantastycznych figur wyczarowanych, z 
żywych roślin, za pomocą umiejętnego 


wzrok chorego 


aby Przepy- ; cięcia, 


Niejednokrotnie chciano naśladować 
hodowię holenderską. Amerykanie spro- 
wadzili z Holandji specjalistów i włożyli 
w to przedsiębiorstwo miljony. Nie uda- 
ło się. Trzeba było go zaniechać. Kwia- 
ty ani kształtem, ani kolorem nie dorów- 
nywały holenderskim, a cebulki były prze 
ważnie niezdatne do dalszej uprawy. Wi- 
docznie, że jest w tem jakaś tajemnica. 
Ta sama, która sprawia, że się nikomu 
dotychczas nie udało zrobić prawdzi: 
wej benedyktynki, szartrezy, albo choć- 
by wody kolońskiej „Maria Farina". Jest 
to tajemnica tradycji, genius loci, który 
ożywia dane miejsce i nie da się prze- 
szczepić na inne. 


PRZYGÓD 


'Awanturnicza żyłka li-letniej Herdy 


Pięcioro dzieci w motorówce na falach oceanu 


Żądza przygód, jaka pod wpywem 
triumfów Lindbergha opanowała czworo 
młodych dziewcząt, zmusiła w tych dniach 
zarząd portowy. w New Yorku do urucho- 
mienia trzech parowców, kilkunastu ło- 
dzi motorowych i aeroplanu. 

Awanturnicza ta przygoda kosztowa- 
ła miasto kilka tysięcy dolarów i odez- 
wała się głośnem echem na łamach wszyst 
kich pism amerykańskich. 

Jedenastoletnia Herda Bessii, córka za- 
mieszkałego w New Yorku kupca posta- 
rnowiła iść śladami LindberglHa, a nie po- 
siadając aeroplanu, wypatrzyła stojącą w 
porcie na kotwicy niewielką motorówkę 
i na tej łupinie zdecydowała się na pod- 
bój oceanu. 

Do tego niezwykłego Przedsięwzięcia 
młoda podróżniczka zdołała nakłonić jesz 
cze trzy swoje rówieśnice, a ponieważ 
wszystkie razem nie potrafiły: ani zwolnić 
łodzi z kotwicy, ani jej uruchomić, a tak 
że ze względn na to, że podobna ekspedy- 


cja winna mieć na czele mężczyznę — 
dziewczęta zaprosiły na dowódcę wypra- 
wy jedenastoletniego ucznia Harry En- 
genlhaufena, któremu rzeczywiście uda- 
ło się puścić w ruch motor i wyprowadzić 
łódź z portu. W 

Radość podróżników z przeżywanych 
wrażeń nie miała granic, gdy nagły po- 
ryw wichru począł rzucać kruchym sta- 
teczkiem i przerażone dziewczęta zaprag- 
nęły dostać się do brzegu. 

Wówczas młody Harry uczynił jak 
prawdziwy bohater: rzucił się w morze w 
poszukiwaniu w ciemnościach nocy, przy- 
stani i rzeczywiście odnalazł brzeg Po 
przepłynięciu kilkuset metrów. Wyczer- 
pało go to jednak do tego stonia, że padł 
zemdlony i w tym stanie źnalazł go po go- 
dzinie czasu jakiś marynarz, który z ust 
chłopca dowiedział się o całej wyprawie 
i jej losach. 

Marynarz ten zawiadomił natych- 
miast o wszystkiem admiralicję portową, 


która wysłała na poszukiwania motorów: 
ki dwa parowce i 12 wielkich łodzi moto- 
rowych oraz aeroplan. 

Całej tej ratowniczej ekspedycji, z któ 
rej każda jednostka zaopatrzona została 
w nocne reilektory, aeropłan zaś w radja, 
udało się wreszcie po długich poszukiwa: 
niach o godz. 2 w nocy (pilotowi drugie- 
go wciągniętego do akcji aeroplanu) od- 


należć maleńką łódeczkę wśród  nieogar+ 
niętych przestrzeni oceanu. 

Pilot przez radjo zawiadomił natych- 
miast władze portowe o swem odkryciu 


i na ratunek dzieciakom wyruszył całą Sł 
łą pary trzeci okręt, który niefortunne po- 
dróżniczki zabrał na swój pokład. 

Pilot znalazca otrzymał 1000 dolaro- 
wą  premję, a odpowiednie czynniki 
wszczęły dochodzenie śledcze, celem usté 
lenia, w jaki sposób dzieci mogły owład- 
nąć motorówkę, zakotwiczona w porcie 

A a 


SINTAIR i STEEMAN 


OOZEOZECECEEKECEEECEEEEEEEEEEEECECECECEET 


f ; ję UDERZERKIE 


E 


Przedruk mego zięcia i córki — świe 


pęsro emy mindyj, zdecydowany za. wszelką cenę znaleźć 
ul Zapuściłem się bardzo daleko. Zupełnie 


„|wpadł mi w ręce. 


SE[klejnoty. Pewnego dnia wyruszyłem w towarzystwie . Ale ni 
eć Panie nad jej duszą — dojdujessię Deria—i—Noor. 
— Dlaczego? — zawołał baron. 
— Dlatego, że 
gdzie się znajduje, a tego nie uczynię nigdy. 
Bruno de Casterive zbladł, 
— A ja pana zapewniam, że mi pan powie. 


kamień. 
przypadkowo 


— Dobrze. 


Ale nie dowie się pan nigdy, gdzie znaj: 


tylko ja mogę panu powiedzieć, 


— Odam życie, żeby posiadać ten kamień. 
— Nie myśli pan o mojem. 


s I Bruno de Castérive opowiedział tę samą histo- 
PÓŁNOCY sę Elrję, którą usłyszeli Miette i Piment z ust  Ślepca z 

E „Przeklętej Góry“. — Zobaczymy. 
OZEEECEFZZOOOCEHZECEECECECODEEZOZEDEZEZACO - —_ Wiedziałem — mówił, że Meriadec posiadał ka- 
— Pan tu? — zawołał kuzyn Eugenjusz. — Jeste-|mień. Wyzyskałem poprostu nienawiść mego zięcia do 


śmy uratowani! 


— Uratowani! — zaśmiał się Bruno de Casterivc 


szyderczo. 


Crochet cofnął się w kat pokoju. Cień tajemnicy. 
który unosił się jeszcze nad zbrodnią zielonego Strzel- 
ca rozwiał się. Kuzyn Eugenjusz zrozumiał i wyjąkał: 


`= Mistrz..... Mistrz Kellera to pam 
— To ja. 

~ Te kamienie, klejnoty... 

— Są moje. 

== Czy tylko na pewno? 


— Skoro je sam wziąłem lub kazałem wziąć. 

Crochet wydał okrzyk zdumienia A więc ten 
wiek przyjmowany w najlepszych towarzystwach ; 8 
Brukselli, szanowany przez wszystkich był zwyczajnym|okoliczności, nie byłby pan żywy w tej chwili. 
nym zbrodniarzem, który nie wahał się przed rozlewem 


krwi, aby tylko zaspokoić swoja manję. 


Bruno de Casterive wyczytał obrzydzenie w oczach|też zna kryjówkę i zapewne od niej łatwiej to wydobę- 


Grochet'a i wybuchnął znów śmiechem. 


— Brakowało do mojej kolekcji jednego kamienia, 
który szedł w parze z „Koh—i—Noor'em'. Ten kamień 
tylko w 
braźni ludzkiej, żę „Deria—i—Noor' — tak się nazy- 
wał kamień. — był tylko tym samym słynnym „Koh 


mą swoja historję. Mówiono, że istniał 


niego i wysłałem go do Meriadec'a. Resztę pan wie. 
— Ale nie wiem — odparł Crochet 
sób wytłumaczyć sobie obecność Landry'ego w gabine- 


cie Meriadec'a z dymiacym 


— A Valby? 


— Druga tajemnica. Franz twierdzi, 


To drobnostka, zresztą..« 
—Tak pan uważa? 


— Tak. Dla mnie najważniejsze jest to, że wchodzę 
w posiadanie klejnotu, który był ukryty w stojącej na 
lampie i który pan 
wlFranz Keller odnalazł kryjówkę. Ach, gdyby nie zbieg 


czło-|biurku Meriadec'a 


dẹ niż od pana. 


wyo- 


i—Noor'em, który pan już napewno podziwiał. Mialem|przyjął do Rajuż 


przeczucie, że te dwa kamienie stanowiły dwa różn 


Tal- 


--- 


— Ja też nie wiem. Nie mogłem niczego się dow 
dzieć od Kellera. Zresztą to jego sprawa. 


— Dlaczego pan porwał Elze Meriadec? a 
— Dlatego, że jestem święcie przekonany. iż onajZostawiłem panu dosyć czasu. 
ów — A więc jestem więźniem ? 

— Czy może się pan skarżyć? Czy nie dałem pant 
apartamentów z tysiąca i jednej nocy ? Niech pan spoj 
nie zna.rzy. Są tu wszystkie możliwe kamienie drogocenne. 
człowieka.|Biada panu, jeśli mnie pan nie usłucha. Zmuszę pana 
na torturach. Umrze pan z głodu i pragnienia. Nie uj 
mniejdzie pan przed moją zemstą 


— Ośmieli się pan torturować kobietę? 
— Dlaczegóżby nie? Widzę, że mnie pan 
Słowo daję. bierze mnie pan za 
Na szczęście, będzie pan miał możność zmienić zdanie, 
— A zatem mogę już błagać Stwórcę, żeby. 


—w jaki spó-|ukryty. 


rewolwerem w ręce. 


że go zabił. jstrzeże... 
— Gdyby 
ciu... 


ukrył zanim 


uczciwego 


— Daruję je panu, jeśli mi pan powie, gdzie jest 


— I będzie mnie pan trzymał w więzieniu? 

— Zwrócę panu wolność pod warunkiem. że potrafi 
ie-|pan milczeć i że wyjedzie pan z Brukselli, 

— Ha! ha! Zobaczymy. 

— Panie Crochet, igra pan z ogniem. Niech się pan 


pan wiedział jak mało zależy mi ną ży: 


— Tak się mówi 

— Nieraz tak się myśli 

— Zobaczymy. 

Baron był blady z gniewu. 
starał się nawet uśmiechnąć. k 

— Niech się pan namyśli — rzekł de Casterive. — 


Opanował się jednak, 


(d. © n.) 
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KRONIKA 


LIPIEC 
SAD Na początku marca 1928 roku niejaki 
TIA Salonton Tosk; ZAWIESI Z WY e 
Jutro — Małgorzaty, cem spółkę pod firmą „Tosk i Kloc. 


Przedmiotem spółki była sprzedaż i wy- 
jedwabnych i półjedwab- 
początkowo mieściła sie 
8,a następnie przy 


rób towarów 
nych. Firma 
przy. ul, Cegielnianej 


Nocne dyżury aptek 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Fiott 
kowska 193), E. Millera (Piotrkowska 


Na dwa lata wiezienia 


został skazany współwłaściciel firmy „Tosk i Kloc” 


w obieg falszywych weksli 


ul. Sienkiewicza Nr. 22. towskich przekazywał Klocowi do 
Kloc zajmował się w Łodzi zakupem |Lodzi, który prowadził buchalterję 
surowców i fabrykacją towaru, zaś Tosk |' spółki. 


zajmował się sprzedażą gotowych fa- W lipcu 1928 roku Izrael Kloc. zdym 
brykatów w Warszawie i Lwowie. Tosk, | kontował u Salomona Toska trzy weksle 


zainkasowaną należność od odbiorców to 
waru w postaci gotówki i weksli klien- 


i u Eljasza Milera również trzy weksle. 
Okazało się, że wszystkie wspomniane- 
wyżej weksle są sfałszowane i - podpisy 


16), W. Groszkowskiego (Konstantynow- 
ska 15), Perelmana (Cegielniana 64), H. 
Miewiarowskiego (Aleksahdrowska 57), 
S. Jankielewicza (St. Rynek 9). 

Pozatem stale dyżurują następujące 
apteki: 

A. S$adowskiej (Zgierska 57), H. Dut 
igdewicza (Zgierska 97), A. Szymańskie- 
go (Przędzalniana 75), Z. Gorczyckiego 
(Przejazd 59), A. Bussego (Rzgowska 
59.) (w), 


W dniu wczorajszym p. 
Jaszczołt w towarzystwie swego sekreta- 
rza osobistego dokonał inspekcji - Zduń- 
skiej Woli, gdzie zwiedził Komisarjat po- 
licji, oraz areszt przy komisarjacie, zwal 
niając aresztowanego za przekroczenia 
administracyjne, który nie był w stanie 
uiścić nałożonej nań kary grzywny. 

Wrażenie ze stanu porządkowego i 
sanitarnego miasta było bardzo dodatnie. 

Pan wojewoda w towarzystwie wice- 
burmistrza zwiedził również rzeźnię i 


Ulgi 


Dodatkowa komisja 
poborowa 


Dziś, w piątek w lokalu przy ul. Po- 
morskiej 18, urzędować będzie komisja 
dla poborowych rocznika 1908 i dla męż- 
czyzn starszych roczników, o ile dotych= 
czas przed komisją nie stawali. 

Winni się stawić ci, którzy zamiesz- 
kują w obrębie komisarjatów policji 2, 3, 
6, 8, 9, 11. 

Jutro winni stawić się przed komisją 
poborową, dodatkową, zamieszkali w o- 
brębie kormisarjatów Policji 1, 4, 6, 7, 10, 
12, 13 i 14. (bip) 


Wczoraj, odbyło się kolejne posiedze 
nie Magistratu, na którem rozpatrywano 
m. in. sprawę obniżenia podatku wido- 
wiskowego od biletów wejścia na seanse 
kinematograficzne, na których wyświe- 
tlane są częśiowo filmy naukowe. 

Magistrat postanowił w tych wypad 


- Godziny przyjęć w Kasie 
horych 

Komisarz Kasy Chorych p. E. Łopu- 
szański przyjmuje interesantów w ponie- 
działki, środy i piątki w godzinach od 13- 
14, przyczem przyjmowane będą tylko 
osoby, które się zgłoszą w poczekalni do 
godz. 13-ej 

Dyrektor Kasy przyjmuje interesan- 
tów w poniedziałki, wtorki i czwartki, w 
godzinach od 11—13. Interesanci zgło- 
sić się winni w poczekalni przed godz. 
ll-tą. : 

Naczelny lekarz Przyjmuje 
tów codziennie, z wyjątkiem 
godziny 13 do godz. 14-ci. 


Swieto pułkowe 31 p. S. K. 


Święto pułkowe 31 p. S, K. w 
bieżącym 


Prawo i życie 


JAK SIĘ ONENA WYKONYWANIE 
WYROKÓW KARNYCH, WEDŁUG 
NOWEJ PROCEDURY? 

W myśl postanowień nowej procedu- 
ry, wyrok wykonywa się natychmiast po 
uprawomocnieniu się. Tak jest - przy 
wszystkich wyrokach karnych. Wyjątek 
stanowią wyroki śmierci. Wykonanie wy 
roku śmierci może nastąpić dopiero po de- 
cyzji Prezydenta Rzeczypospolitej, że nie 
korzysta z prawa łaski. Wykonanie wy- 
roku sądu grodżkiego, zarządza sąd grodz- 
ki. Wykonanie każdego innego wyroku, 
zarządza prokurator sądu okręgowego. Co 
do wyroku śmierci, wykonywa go się w 
miejscu zamkniętem, nie publicznie. i zy 
wykonywaniu wyroku śmierci powinien 
być obecny prokurator, naczelnik więzie- 


interesan- 
sobót, od 


roku 
obchodzone nie będzie i kor- 
uroczystego, do- 
składa zł. 500 (pięć 
set) na ręce JWP Generałowej - Mata- 
chowskiej z prośbą o łaskawe przekaza- 


püs oficerski, zamiast 


rocznego obchodu 


nie tej sumy Zarządowi Domu Sierot po- 


poległych żołnierzach 10 Dyw. Piech, 
nia, protokulant, lekarz i duchowny wy- 
znania, do którego należy skazany. Po- 
zatem może być obecny obrońca, którego 
o terminie stracenia należy zawiadomić. 


Wzrost wpływów z monopoli 
państwowych w czerwcu rb. 


Dochód Skarbu Państwa z monopoli Interesująca jest kwestja, jaki organ 
państwowych w czerwcu rb. wyniósł 68 |decyduje o zarządzeniu wykonania katy, 
milj. 538 tys. W porównaniu z wpły- | warunkowo zawieszonej w wvroku. Otóż 
wem w maju rb, wynoszącym 61 milj. |w myśl art. 530, nowej procedury, varza- 
912 tys. zł — dochód ten wzrósł w|dzeńie wykonania kary zawieszonej, wy- 
czerwcu rb. o 6 milj. 625 tys, zł. dać może sąd pierwszej instancji, który 


w danej sprawie wyrokował i, który orze- 
ka w tym przedmiocie na posiedzeniu nic- 
jawnem. Na postanowienie w tym przed- 
miocie służy zażalenie. Podczas wyko- 
nywania kary może zajś$ konieczność 
przerwy lub odroczenia wykonania, a więc 
np. wykonania kary śmierci na chorych 
obłożnie i na chorych umysłowo 
się do czasu ich wyzdrowienia. 


Znaczny wzrost wpływów 
podatków pośrednich 
w czerwcu r. b. 


Wpływy, z podatków pośrednich w 
czerwcu rb, osiągnęły sumę 17,461,296 zł, 
podczas gdy w maju rb. dały 14,45 1,207 
złotych 


odracza 


P. Woj ewoda Jaśzczołi 


haley. inspekcji Zduńskiej Woli 


wojewoda | ogród miejski. 


lgi podatkowe 


Obniżenie S lateu od filmów naukowych 


Wyjaśnienia prawne 


Wykona-ś 


wystawców jako też żyrantów są podra- 
bione. 

Zbadany przez. sędziego śledczego 
Izrael Kloc, przyznał się do winy i wyjaś- 
nit że od lutego 1929 r. puścił w ' obieg 
dużą ilość sfałszowanych weksli, które 
bądź zostały przez niego wykupione, 
bądź też znajdują się jeszcze w obiegu. 
Kloc wyjaśnił, że podpisy wystawców na 
sfałszowanych weksląch uskutecznił ja= 
kiś znajomy  Kloca, którego nazwiska 
Kloc nie pamięta, za wynagrodzeniem w 
kwocie 100 zł. i że kilka z podrobionych 
weksli podpisały fikcyjnemi nazwiskami 
na jego żądanie służąca jego rodziców 
Ewa Pakulska i buchalterka Ruchla Sel- 
da Manela. Nadto Kloc wyjaśnił, że sfał- 
szował weksli na ogólną sumę powyżej 
30 tys. złotych. 

Wtoku dalszego dochodzenia ustalo- 
no, że Kloc zdyskontował 4 sfałszowane 
weksle u niejakiego Mordki Mewina Hen 
delesa. fe, 

Podczas osobistej rewizji przy Klo- 
cu znaleziono 1 sfałszowany weksel na 
sumę 1,500 zł. z wystawienia M, Hirszfe|- 
da. 


W Sędziejówicach pan wojewoda, w 
związku z pożarem w budynku szkol- 
nym, interesował się na miejscu sprawą 
strat. 

W drodze powrotnej do Łodzi pan 
wojewoda zatrzymał się w Pabjanicach, 
gdzie również dokonał inspekcji, zwra- 
cając m. in. uwagę jednego z przodowni- 
ków na niewłaściwe przestrzeganie prze- 
zeń przepisów o ruchu pieszym. 


kach obniżyć stawkę podatku z 50 proc, 
na 42, z 40 proc. na 34 i z 30 proc. na 
26. Zastosowanie ulgi podatkowej u- 
warunkowane jest minimalną długością 
wyświetlanego filmu naukowego, która 
wynosić ma 500, 300 lub 150 metr. w za- 
leżności od kategorii kino-teatru. 


Zbadana Ewa Pakulska dö winy się 
nie przyznała i wyjaśniła, że. na prośbę 
Kloca podpisała weksel fikcyjny naz- 
wiskiem Ch. Reznik, ale nie wiedziała, że 
Kloc puści go w obieg. 

Ekspertyza sądowo ~ kaligraficzną th 
staliła, że ręką [Izrągła Klocą zostały 
wykonane podpisy „„F. Baknlin" na od- 
wrocie siedmiu weksli, podpis „„Osjasz 
Mojach* — na jednym weksłu i podpis 
„A, Zylberman* — na jednym wekslu, 
Ręką Ewy Pakulskiej został wykonany 
podpis „Ch. Reznik", — na jednym wek- 
słu, zaś żaden z podpisów na wekslach 
załączonych do sprawy w charakterze 
dowodów rzeczowych nie pochodzi od 
Ruchli Seldy Maneli. 

Sprawę powyższą w dniu wczoraj- 
szym rozpatrywał sąd okręgowy w Ło- 
dzi pod przewodnictwem s. o. lllinicza. 
Oskarżenie popierał podprokurator Ku- 
biak. Za akcją cywilną o 3,000 zł. wystą- 
pił Salomon Tosk zam. w Łodzi przy ul. 
Sienkiewicza 22, 

Sąd po wysłuchaniu stron skazał Izra« 
ela Kloca na dwa lata więzienia z pozba- 
wieniem praw, zaś Ruchlę Seldę Manela i 
Ewę Pakulską na dwa miesiące więzis- 
nia, zawieszając wykonanie kary ng 
przeciąg łat dwóch. 

Akcję cywilną na rzecz Sałomone 
Toski od Izraela Kloca sąd przyznał w 
wysokości tysiąc złotych. (w). 


nie kary śmierci na kobietach brzemien- 
nych odracza się do upływu 3 miesięcy Po 
rozwiązaniu, © ile dziecko pozostaje przy 
życiu. Wykonanie kary pozbawienia wol 
ności w wypadku choroby umysłowej lub 
ciężkiej choroby fizycznej skazanego, po- 
zostającego na wolności, odracza się do 
czasu wyzdrowienia. Odroczenia i przer- 
wy w wykonaniu kary pozbawienia wolno 
ści udziela prokurator okręgowy, zarzą- 
dzający wykonanie wyroku — na czas do 
3 miesięcy, prokurator apelacyjny — na 
czas do 6 miesięcy. 


IL 
JAKA !NSTANCJA SĄDOWA I KIEDY 
MOŻE WSTRZYMAĆ WYKONANIE 
WYRZECZONEJ PRZEZ SĄD EKSMISJI? 


W myśl noweli do ustawy o ochronie 
lokatorów z 1928 r. bezrobotny, co do któ 
rego zapadł wyrók, nakazujący eksmisję 
z lokalu, może żądać odroczenia wyko- 
nania wyroku, o ile otrzymał pracę i spła- 
ca obok bieżącego kómornego pewną kwo 
tę na zaległość, wynoszącą 14 komorne- 
go, bieżącego. Podanie z prośbą o wstrzy 
manie wykonania takiej eksmisji 
osoba cksmitowana do tego sądu, 
wyrok wymieniony wydał. 

Sąd rozstrzyga kwestję na posiedze- 
niu, po wysłuchaniu stron, w formie de- 
cyzji. Decyzję, oddalającą żądanie odro- 
czenia wykonania eksmisji, zaskarżyć moż 
na w drodze t. zw. skargi incvdentalnej 
do sądu 2-ej instancji. 


Zatrudnienie w przemyśle 


przetwórczym w maju r. h. 


Jak się dowiadujemy, ostatnie dane 
(dotychczas nie ogłoszone) © zatrudnie- 
niu w przemyśle przetwórczym, wykazte- 
ją, że w ciągu maja rb. w przemyśle prze 
twórczym było zatrudnionych ogółem 
539,869 osób, podczas gdy w-tymże mie- 
siącu w r. 1928 zatrudnionych było ogó- 
łem 522,443 osób, a w kwietniu rb. ogé- 
tem — 526.236 osób» 


wnosi 
który 


K. KI. 


kaj 


"HASŁO" z dnia 12-go lipca 1929 roku. 


Str. 7 


Anonimowa grożba 


Śmierć — lub 2 tys. złotych 


Echa wymordowania rodziny grabarza 
cmentarza żydowskiego w Zgierzu 


Przed paru laty głośna była zbrodnia 
dokonana przez bandytów na rodzinie 
grabarza cmentarza żydowskiego w 
Zgierzu. 

Wszyscy, znajdujący się w mieszka- 
niu grabarza zostali wymordowani i dom 
ograbiony, a ocalał jeden jedyny syn 
grabarza, który przypadkowo bawił owej 
tragicznej nocy poza domem. 

Policja wpadła na ślad bandy zbro- 
dniarzy i podczas obławy zostali oni za- 
strzeleni. 

Jedyny syn grabarza odziedziczył po 
ojcu stanowisko, które do dziś dnia peł- 
ni. 

Przed paru dniami otrzymał on ano- 
nimowy list z żądaniem położenia w pew 
nem miejscu na cmentarzu złotych 2.000 
w przeciwnym razie grożono mu śmier- 
cią. 

Grabarz nie miał tyle pieniędzy i 
zawiadomił o wszystkiem policję, która 
urządziła zasadzkę, lecz autora listu ano- 
nimowego nie schwytano. 


Obecnie grabarz otrzymał znów 


list w którym donoszą mu, że ponieważ 
nie złożył okupu, zostanie zamordowany 
tak jak jego rodzina. 


Zawiadomiona o drugim liście 


poli-|dze od grabarza, wobec 


czego wydała 


cja uważa, że ktoś chce wyzyskać zbro- |mu zezwolenie na kunno i posiadanie pal 
dnię z przed paru laty i wymusić pienią- | nej broni. (b) 


Szkoła teletechniczna w Warszawie 


Szkoła Teletechniczna przy Dyrekcji 
Poczt i Telegrafów w Warszawie przyj- 
muje kandydatów z ukończoną służbą 
wojskową do lat 30; wyjątkowo mogą 
być przyjęci kandydaci przed odbyciem 
służby wojskowej w wieku od lat 18 
do 19. Wymagane jest wykształcenie 
sześcioklasowe. Przed wstąpieniem do 
Szkoły, kandydaci odbywają czteromie- 
sięczną Praktykę przy budowie i remon- 
cie linij teletechnicznych, jako zwykli ro- 
botnicy z płacą dwie trzecie dniówki ro- 
botnika Po tej 
praktyce wszyscy kandydaci zdają kon- 
kursowy egzamin z arytmetyki, geometrji, 
algebry w zakresie sześciu klas szkoły 
średniej ogólnokształcącej. 

Nauka trwa 2 lata i jest bezpłatna; 
słuchacze, którzy wykazują zadawalają- 
ce postępy w nauce, otrzymują wynagro- 


niewykwalifikowanego. 


Zsiknię cie „Czarnej Feki” 


W ciągu PAPEN doby zlikwidowała mieszkanie 


Dorobiwszy się majątku w Łodzi, 
panna  Frajda Zajdėnsztadt, zwana 
„Czarną Felcią*, przyjechała do Warsza- 
wy. 


Po dłuższym pobycie w hotelu, urzą- 
dziła sobie mieszkanie przy ul. Marszał- 
ka Focha 6 (dawniej Nowosenatorska). 
Stałymi jej gośćmi byli: p. Lejzor Frum- 
ze, łodzianin oraz panna Marja Mazu- 
równa z tego samego miasta. 

W ubiegły wtorek wieczorem towa- 
<zystwo udało się do dancingu. Podczas 
pląsów „Czarnej Felci“ zginęły kluczyki, 
co zauważyła po niewczasie. 

Gdy zdyszana przybiegła do domu, 
zastała szaię opróżnioną z garderoby. 

Kto mógł okraść? Felcia oskarżyła 


Lejzora i Mazurównę, których areszto- 
wano. 

Na odchodnem Mazurówna rzekła: 

— Czekaj, ty taka owaka, już ja ci 
się odpłacę. Wszystko wyśpiewam — w 
jaki sposób doszłaś do pieniędzy. I o 
„podchodach** powiem! 

Wczoraj przed wieczorem wezwano 
„Czarną Felcię* do urzędu śledczego na 
przesłuchanie. 

Okazało się, że w ciągu jednej doby 
zdążyła zlikwidować mieszkanie i wy- 
nieść się z Warszawy. Podobno wyjecha- 


ła czy też ma zamiar wyjechać do Ber- 
lina. 
Widocznie pchnęła ją do tego obawa 


„wsypy'. 


dzenie według XII służbowego 
urzędników państwowych. Przy Szkole 
jest bursa na 60 słuchaczy, Plan nauki 
obejmuje: administrację, chemję, elektro 
technikę, fizykę, kreślenie, linje drutowe, 
linje kablowe, łączność wojskową, mate- 
matykę, pomiary elektryczne, Przepisy, 
pracownię elektrotechniczną, radjotechni- 
kę, ratownictwo, stacje międzymiastowe, 
stacje telegraficzne i telefoniczne, telefon- 
jẹ ogólną, telefonję automatyczną, telegra- 
fję, telegrafowanie, warsztat i praktykę, w 
przerwach pomiędzy drugim i trzecim se- 


v 


stopnia 


mestrem, 

Ukończenie Szkoły daje tytuł „techni- 
ka telegrafu i stanowisko 
urzędnika technicznego XI stopnia 
Świeżo w ubiegłym tygodniu 
ukończyło 28 absolwentów. 
Naukę na drugim kursie obecnie odby- 
wa 90. i 
| PORE ERY TACZKI ZK 


i telefonów" 
służ- 
bowego. 
tę szkołę 


Sokoli amerykańscy 
we Lwowie 

LWÓW 10. 7. Dziś o godz, 9 rano 
przybyła do Lwowa wycieczka 220 so- 
kotów amerykańskich. Przyjęciem wy- 
cieczki zajął się komitet przyjęcia Po- 
laków z Ameryki, prezydjum miasta i 
miejscowi sokoli. (PAT) 


O miejsce konferencji 
w sprawie odszkodowań 


PARYŻ, 10.7. Odpowiedź Brianda 
wręczona ambasadorowi angielskiemu ob- 
staje nadal przy żądaniu, aby konferen- 
cja rządów w sprawie odszkodowań odby 
ła się w Szwajcarji. (PAT) 


TEATR I SZTUKA 
TEATRY 
Teatr Miejski — Mira Efros 
Teatr Letni — „Używaj póki czas", 
Teatr Popularny — „Baron Kimel“, 
CO GRAJĄ W KINACH 

Capitol — Życie kobiety 
Casino — Przegrane życie 
Czary — W lasach polskich 
Corso — Pojedynek. 
Domu Ludowy — Pat i Patachon 
Era — Tajemnica przystanku tramwajowego 
Grand - Kino — Nieludzki okup 
Luna — Miłość dziewczyny z Musiec-Hallua. 
Odeon — Kajdany. U 
Oświatowy — Ognia. 
Palace — Wino Miłości, 
Resursa — Madame Recamier 
Spółdzielnia — Żywy Trup. 
Wodewil — Aktorka, 
Zachęta — Alraune 


000——. 


TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie przedstawienią 
„Miry Efros“ 
po cenach najniższych (od 50 gr.) 
W sobotę o godz. 4 popołudniu osta- 
tnia popołudniówka „Mira Efros". Ceny 
najniższe. 
Bilety w Kasie Zamawiań, 


4 TEATR LETNI w PARKU. 
„Używaj póki czas", 
Dziś i codziennie o godz. 9 wieczo- 
rem  szlagierowa rewja „Używaj póki 
czas"-Ojcoka i Efela, która z miejsca zde 
była sobie powodzenie, 


TEATR POPULARNY. 
Dziś z powodu generalnej próby 2. 


Hrabiny Maricv przedstawienie . zawie: 
szone, 
HRABINA MARICA. 
Jutro o godz. 8,30 wiecz. premjera 


znakomitej operetki „Hrabina Marica" 
w której po za stałemi siłami teatru ti- 
dział biorą M. Bargielska, tancerka te- 
atrów warszawskich, w tańcach ekscen- 
trycznych oraz Wł. Majewski — jako 
baletmistrz. Bilety na premjerę można 
już nabywać w kasie teatru od 10-ej ra- 
no, 


CHÓR ROSYJSKO UKR. 

W sobotę i niedzielę dnia 13 i 14 li> 
ca odbędą się w uroczym parku |Juljanów 
dwie wielkie zabawy ogrodowe które 
urozmaici szereg niezwykłych niespodzia: 
nek i atrakcyj, z których najważniejszą 
będzie występ znakomitego chóru Rosyj- 
sko - Ukraińskiego. 


GASTON CHERAN 


ZWIERCIADŁO 


nowela 


Gsadowit się przy oknie, otworzył ko- 
pertę: zawierała list o ośmiu stronach, 
które przebiegł w ciągu kilku sekund po- 
czem zaczął czytać powtórnie, powoli, cie 
sząc się każdem słowem ukochanej, która 


kończyła swą codzienną spowiedź sło- 
wami: 
„Ojciec spytał mnie wczoraj wieczo- 


rem, dlaczego nie tańczę. Tańczyć z ob- 
cym mężczyzną, w toaletach dzisiejszych! 
Ależ jesteśmy nagie! Więcej niż nagie. 
Kocham cię. Thierry! Daj mi twoje war 
gi! Uwielbiam cię!., 

Thierry wyszedł na balkon, 
w myślach o Sylwji: 


zatopiony 


„W toaletach dzisiejszych!,,... Sylwia 
ma ramiona, szyję, gors śnieżnej bieli... 
magie... nagie... nagie... 


Nagle usłyszał głos nad sobą: 


— jeśli masz zdążyć na dworzec, bę- 
dziesz się musiała już zabrać. 
Na balkonie trzeciegó piętra stał męż | godzina? 


Thierry poznał go. Po 
„U kochanka oczekuje 
którym mąż jej ma 


czyzna w Pyjamie 
myślał z odrazą: 
godziny pociągu, 
przyjechać,,. 
Wrócił do pokoju. Szept dwojga osób 
dochodził z trzeciego piętra. O tej porze 
bowiem cisza panowała w hotelu; wszys 
cy goście byli albo w zakładzie kąbielo- 
wym albo na promenadzie, 
Młoda kobieta mówiła: 
— Słuchaj, najdroższy; 
rem wybadam go, dowiem się o godzinie 
jego kąpieli i spaceru. Znam go. Nie ze- 
chce kąpać się przed dziesiątą. Więc... 
głuptasku! Widzisz, jak dobrze się skła- 
da? O ósmej jestem w zakładzie, o dzie- 
wiątej u ciebie! W razie jakiej zmiany lub 
przeszkody zatelefonuję w porze obiado- 
wej. Czekaj zawsze w hallu przy budce 
telefonicznej. Wiem, że o godzinie siód- 
mej będę mogła pomówić z tobą... Która 
Ach, muszę Kocham 


dziś wieczo- 


uciekać! 


Uwielbiam! 
I ciepła jeszcze od pocałunków kochan 
ka, pobiegła na spotkanie mięża. 
Thierry zerwał się z krzesła, chwycił 
kapelusz i pobiegł na dworzec. Chciał 
zobaczyć, jak wiarołomna kobieta przy- 
wita męża, którego tak haniebnie zdradza 
ła. Przekonać się, w jaki sposób postę- 
powałaby Sylwia, oszukując go... 


cię! 


Czy jej nie ufam? Zadał sobie nagle 
pytanie. Ach, Sylwia jest kobietą jak in- 
ne, z których każda potrafi wyprowadzić 
w pole najsprytniejszego mężczyznę... 

Przybył na dworzec w chwili, kiedy 
pociąg wjeżdżał. Pośpieszył na spotka- 
nie wychodzących z przedziałów podróż- 
nych. Jakiego mężczyznę zobaczy? Za- 
pewne niemłodego już, brzydkiego, opas- 
Dzieci takie ładne.... 
Pewnie dla pie- 


wiilgarnego... 
Dlaczego poślubiła go? 
niędzy... 

Nagle dojrzał w tłumie kapelusz 


fet BO; 


ko- 


biety, której historję chciał doczytać do 
końca. Zawisła u ramiienia pięknego, wy 
sokiego, wytwornego, mężczyzny, który 


miał dobry i pełen ufności uśmiech na 
Prawą ręką trzymał synka. Wpa 


w twarz żony, ach, jak się 


ustach. 
trywał się 


wpatrywał! Spostrzegłszy wózek, wieł- 
kimi krokami podszedł, wołając: „dzień 
dobry, nianiu! — wziął niemowlę w ręce, 
całując je i tuląc do serca: 


-— Mój Bobuś kochany! Nie poznaję 


go! Jak zmienił się przez dwa tygodnie! 
— wołał radośnie. -- Podobny do cie- 
bie! — dodał, całując matkę, która, pod- 


niósłszy oczy i ujrzawszy nagle Thier- 
rye'go, zbladła i rzuciła jedno z tych bła- 
galnych spojrzeń, przed któremi mężczyź 
ni padają na kęjana. 

Thierry uciekł zawstydzony, 
ny, rozstrojony. 

Prędko, prędko! 
siebie; przez mózg mu przebiegła 
że Sylwia nie inaczej witałaby go, gdyby 
mu była niewierna. 

Spakował rzeczy. Pociąg odjeżdżał 
za dwie godziny. Jutro rano będzie w 
Biarritz, Musi zobaczyć się z Sylwią... T4 
niemożłiwe, aby... 

A jednak, czyż nie był takim samyre 
mężczyzną, jak ten, którego widział przed 
Sylwia zaś, czyż była inną ko- 
tylko stæ 


zmięsza* 


Do hotelu! — naglit 
myśl, 


chwilą? 

bietą, niżli ta, której mąż znał 

dycz spojrzenia i ruchy, pełne miłości? 
Koniece 
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| EDWARD HERRIOT 


am Nastepny program: „POD NARKOZĄ MIŁOŚCI” m 


Początek seansów w dni powszednie o godz.: 5,20, 7,15 i 9; w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 
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39 ?? występują wspólnie w głośnym obrazie p.t. FA 
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A Dramat poi AA we zt jl RT e jako aktorka Ewelina Holt » J Ą 
$ o sk, gey Sabiesłec ark „ porucznik Bruno Kastner w nowem sensacyjnem opracowaniu- dramat sezsa- S 
i malarz Jan Lerch cyjno-awanturniczy z udziałem 3 


f Georg O'Brien, Estella Taylor „  subretka Hilea Maroff „Srebrnego Jastrzebia” 
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Dr. med, Do akt Nr.1467 Do akt Nr. 128]. Do akt Nr. 859] Do akt, Nr.1401 | Do skt Nr 1264] Do akt Ni 1264 

2 o Poradnia 1929 r. 1929 r. 1929 r. 1928 r. 1929 r. 1929 Z 
. . RO©ZANEIR | Wenerologiczna | Ogioszenie Ogłoszenie. | Ogłoszenie | Ogłoszenie | Obwioszezenie | Onwioszezenie 
Dzielna 9, tel. 28-98 Lekarzy 8 ecjalistów G Fomoratk Sudy £ Komori Sady E E Komorai o a Poda w Ło. AC Na a 
5 rodzkisgo re- | Grodzkiego VI re- s A "|wiru Sadu rodz» | dzi, | rewiruly - Ją SO, s 
Choroby skorar renoryei i mo ul. Zawadzka Nr. 1 wiru w Lodzi Stefan kria a Łodzi, Stes gsi; VI GA kisgo w Łodzi, Ste- | Rafsł Sakkiłari za- EW oi: za 
p 7 Czynna od 8 rano dò 9 wiecz. |Górski, zamieszka- | fan Górski.zamiesz- | "07 A 4] fan Górski, mieszkały w Łodzi, afal DAXKNATI zas 


zamieszkały w Ło- mieszkały w Łodzę 
przy ulicy Radwań- 
skiej J na zasadziw 
1030) art. Post, cyw., 
ogłasza, że w dniu 
19 lipca 1929 r.od 
rodz. 10 rano w do- 
Nr. 135, przy 

Gdańskiej 
odbędzie się licyta» 


przy ul. Radwań- 
skiej 3,na zasadzie 
1030 art. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 
9 sierpnia 1929 r. od 
godz. 10 rano w do- 
mu Nr. 14, przy 
ulicy św. Anny od- 
będzie sią licytacja 


Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie w niedziele i święta 9 —2 pp. ły w Łodzi, przy ul. | kały w Łodzi, przy dabeiny Gl SEn zamieszkały w Ło» 
J TEG muje kobieta lekarz Ust. Post. Cyw. | U.P.C. ogłasza, że KOTU E ŚR na zasadzis art: 1030 
moczopłciowych i skórnych |od godz. iO-ej ra- |rano w Łodzi, przy | są 22 lipca 1929 roku, 


lampg kwarcową. Oddzielna poczekalnia à 3 Sienkiewicza Nr. 9, | ul. Sienkiewicza 9, | S79 ! dzi, przy ul. Sjen- 
dła pań. Dla pań od 3—5 pp. 190 od 11—12 i 2—3 PP- przyj- | na zasadzie art.1030| na zasadzie art.1030 kiewicza pod Nr.9, kiewicza Nr. 9, 
leczenie chorób wenerycznych |9gtėsza, że w dniu |w dniu 22 lipca,1929 | „oj Baw. dada 0 CO on 
y y 22 lipca 1929 roku, | raku od godziny 10 2% lipca 1929 Ba głasza, że w dniu 
Badanie krwi i wydzielin na | no w Łodzi, przy ul.| ul. Pomorskiej Nr. 3 odz. 10-8j rano | oq godziny IO-ej ra. 
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DR, HELLER ə syfilis i tryper Południowej pod Nr. | odbędzie się sprze- Bomotekieje Ne. 41 no w Łodzi, przy 


A z : . 80 adbędzie się| daż przez licytację sn ul, Plac Wolności I] | ruchomości, należža-|? rę: 
Cheroby skórne i wener. Konsultacje % neurologiem sprzedaż przez li- ehanas, należa: odbędzie się sprze- | odbędzie się sprze-jęych do „firmy K.Jgig ruchomości, na. 
l urologiem cytację ruchomości H do fi Ni. daż przez licytację | gąż przęz lizytację | Bauer"składających lszących do Robertą 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 A g z Rei smu SEn Sp My aiM ruchomości, należą- zai > Hi A ŻĘ Cymermana, skła- 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne | Cabinet Światło-Leczniczy rege Hd blankas wi gęrael | cych do IzraelaGold | zuch opaco należą |się z maszyny dojgajoych się Zomo 
ZEL ŻA 8 a Auszora Gell- | Zarzowski, składa: A > cyc 0 mchy | pisania i bi x SCADA: z 
godz, 3—5 po pol, w niedz. od 11—2 pp. Kosmetyka lekarska btara i składających jących się z pianina rynga, składających | Hoffmana i składa- eare bli i pianina, osza» 


sowanych na zł. 1150 
pisrzsczy i 34a» 


Oddzielna poczekalnia dla kobiet się z 4-ch warszła- |; mebli, ocenionych się z mebi ocenio- | jgcych się z mebli i 


550 złotych. 
223 PORADA 3 zł. tów mechanicznych | na sumę 1850 zł. nych na sumę 485zł. innych ocenionych zk 


Spis rzeczy i sza- 


Dla niezamoż 


nych ceny lecznic. 224 


ZARY REŃECTAB z dowyrobutasiemek, | Łódź, dnia 4. li Łódź, dnia 4-go |na sums zł. 510, tychż j.|z anek tychże przej. 
Sih A EON | ocenionych na sw Jo a DGA hoea 1929 r. paz a przeb |rzany być może w 
| Rós e mę 450 zł, | : Łódź, dnia l-go | dniu licytacji. dniu licytacji, 
| Wolne posady óżne Pokój |Maszyna |, Łódż dnia 250) komornik | komokkik [lipta 5Br OORA 
z | | Od Gospodarza najdo szycia Singera 'P EEA KOMORNIK KOMORNIK 


z ; ; MORNIK i „ Górsk: | KOMORNIK 
Potrzebny |Przybłąkał |! pistrze, w muro-|gabinetowa w do. | KOMOR SIG ski. ria si S. Górski. 


| wamym domu,świa-|brym stanie okazyj 
chłopiec do terminu | się mały piesek |tło elektryczne. Zalnie do sprzedania, 


R. Sakkiłari. 


R. Sakkiłari. 
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CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH: Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 
w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 pros. drożej od cen miej» 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 


k 


% Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilustrowanym mies. zł. 4.10 Na I-ej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) 


CENY PRENUMERATY : 
„amiejscowa w v " " n Ś— LA niw 40 , x » À 4 ZMP HŁ: podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmian 
;agraniczna a 4 p > n 8— Nekrologi 30 z Aby. d R cen bez uprzedniego zawiadomienia. a tarmine druk ogłoszeń, 
)dnoszenie d ; - żę 2 Pk x » zj ei ? komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada. a 
e damn i ESE e: PROSAN Zwyczajne I » 4 Ad» „(10 łamów) Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, uważa 5 s4 


Drabne 10 gr., poszukiwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz, 30 proc. 
drożej, Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 
Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65,210 Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej. 


za bezpłatne. 
Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconysh rzdaksji 
nie zwraca, 


'recumeratę można przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi Odbito w drukarni własnej, Piotrkowska 15. Redaktor odpowiedzialny: Adam Żuczkiewicz. 


